
14. XII. 1948. Filharmonia Śląska. Konoert Symfoniczny Or¬

k ie str y P. Radia. Program; Prokofiewa Uwertura Rosyjska,

Szopena Koncert fortepianowy f-m o ll, Beethovena V Symfonia.

S o lis ta Henryk Sztompka, dyrygent Grzegorz F ite lb e r g .

Uroczystość otwarcia Kongresu Zjednoczenia P a r tii Robotr-iozyoh o rk ie¬

stra radiowa u czc iła sp ec ja ln ie w tym c e lu zorganizowanym koncertem p u b li¬

cznym, transmitowanym na w szystkie ro zg ło śn ie p o ls k ie , Występ, obok walo¬

rów artystycznych, miał AwMtaę wydźwięk p olityozn y. Zarówno bowiem orga¬

n izatorzy jak i wykonawcy koncertu, zadokumentowali tym aawyui"jroj’ą wge¬

-śł owy wyieoaawoy, a więe-zespełr-dyrygpnt i BOi.lgta,_ znajdując y n i ę wKewl

-gwwce nrtjretyewnaj aiaioraałi j e azoae ras pedkTgąifey gotowość p olsk iego

św iata muzycznego do kontynuowania budowy w łasnej, narodowej kultury

muzycznej, o now ej,3zerokiej podstawie sp o łeczn ej, o nowych założeniach

ideowych. 5Sen piękny c e l koncertu u zależn ia wyjątkowy punkt widzenia

w krytycznej ocenie kompozyeyj wypełniających program.

M iał on bowiem n ie w iele wspólnego z samym celem koncertu - u czcze¬

niem kongresu, koncert fortepianowy f-m ol Szopena j e s t wyrazem o s o b is te j

m iło śo i naszego geniusza do śpiewaczki k on stancji Gładkowskiej. Później

d z ie ło to z o sta ło poświęcone k się ż n ie D e lfin ie P o to c k iej. A zatem tematyka

utworu, - m iłość mężczyzny do k ob iety, choćby nawet n ajp oetyczoiej wyśpie¬

wana - j e s t id e i kongresu zjednoczenia P a r t ii ttobotniczych obca. A le orga¬

nizatorom chodziło tu zapewne o wykonanie jakiegoś p olsk iego utworu.Całkiem

s łu s z n ie . Program powinien był zawierać przynajmniej jedną polską kompozy¬

cję związaną tem atycznie albo z przemianami społeczno-politycznym i P o lsk i

odrodzonej, albo też bezpośrednio z kongresem. J e ż e li ta k i atwór w naszej

lite r a t u r z e dotychczas nie i s t n i a ł , n ależało go stworzyć, n ależało zwrócić

s ię do naszych kompozytorów ze społecznym zamówieniem na tak J onieważ

kongres zapowiadany b y ł na parę m iesięcy przed otwarciem, p ozostało więc

dosyć czasu nawet na rozp isan ie konkursu. Z resztą tego rodzaju zamówienia

są na p r z e str z e n i h i s t o r i i powszechnie znanymi wypadkami, że wspomnę tylk o



S e ą u i e m M o z a r t a n a p i s a n e n a z a m ó w i e n i e h r a b i e g o W a r s e g g a , " A i d ę " V e r d i e g o

n a p i s a n ą n a z a m ó w i e n i e e g i p s k i e g o k e d y w a d l a u ś w i e t n i e n i a u r o c z y s t o ś c i

p r z y o t w a r e i u k a n a r u s u e s k i e g o i w i e l e , w i e l e i n n y c ł u D l a c z e g ó ś w i ę c o u c z c z ę

n i u k o n g r e s u s p e c j a l n y m u t w o r e m s y m f o n i c z n y m n i e p o m y ś l a ł n a s z ś w i a t m u z y c z -

n y

D r u g i m u t w o r e m n i e w ł a ś c i w i e d o b r a n y m b y ł a V s y m f o n i a b e e t h o v e n a , w y r a ż a  ¬

j ą c a w a l k ę c z ł o w i e k a z l o s e m . Ta n a l e ż a ł o r a c z e j s i ę g n ą ć p o u t w o r y k o m p o  ¬

z y t o r ó w s ł o w i a ń s k i c h d ą j m y n a t o V I I s y m f o n i ę ( l e a l n g r a d z k ą - o b r a z w a l k i

s i ł p o s t ę p o w y c h z w s t e e z n i c t w e m ) S z o s t a k o w i c z a , " f i o e m a t o S t a l i n i e ” C h a c z a  ¬

t u r i a n a 1 i n n e .

Z p u n k t u w i d z e n i a c z y s t o m u z y c z n e g o w y k o n a n i e k o n c e r t u - z w ł a s z c z a j e ś l i

c h o d z i o o r k i e s t r ę 1 d y r y g e n t a - s t a ł o n a w y s o k i m p o z i o m i e , l i c n i r t m

W u w e r t u r z e R o s y j s k i e j P r o k o f i e w a k i t e l b e r g ś w i e t n i e w y d o b y w a ł j e j l i n i ę

e m o c j o n a l n ą , p o d k r e ś l a ł w s p a n i a ł ą i n s t r u m e n t a c j ę , b o g a t ą h a r m o n i ę , j ę d r n ą

r y t m i k ę . R ó w n i e ż a k o m p a n i a m e n t d o k o n c e r t u f o r t e p i a n o w e g o z a w i e r a ł n a d e r

c e n n e i r z a d k o s p o t y k a n e m o m e n t y . W s y m f o n i i b e e t h o v e n o w s k i e j I n t e r p r e t o w a  ¬

n e j p o m i s t r z o w s k u n i e z a d a w a l a ł o n a s w z u p e ł n o ś c i s a m o b r z m i e n i e . S z c z e g ó l  ¬

n i e t r ą b k i i r o g i - p o m i j a j ą c t e c h n i c z n e p o t k n i ę c i a - b y ł y w g ó r n y c h r e j e s  ¬

t r a c h o s t r e i n i e z e s t r o j o n e z c a ł o ś c i ą . K w i n t e t s m y c z k o w y - w i d o c z n i e z

p o w o d u z u p e ł n i e i n n e g o ( z r e s z t ą n i e u z a s a d n i o n e g o ) u s t a w i e n i a o r k i e s t r y -

n i e m i a ł s w o j e j z w y k ł e j s o c z y s t o ś c i i p e ł n i b r z m i e n i a .

S o l i s t a W i e c z o r u H e n r y k S z t o m p k a w y k o n a ł g r a n y j u ż u n a s k o n c e r t f o r t e  ¬

p i a n o w y f - m o l l S z o p ę a a . S z t o m p k a j e s t a r t y s t ą d u ż e j m i a r y . Z c e c h j e g o t a l e n  ¬

t u n a l e ż y p o d k r e ś l i ć n i e p r z e c i ę t n y d a r i n t e r p r e t a c j l o j a s n y c h l o g i c z n y c h

p o r y w a j ą c y c h m o m e n t a c h o r a z c u d o w n i e w y r ó w n a n y m a k s a m i t n y m u d e r z e n i e ,

o b o k t y c h w a l o r ó w z j e d n u j ą o y c h m u w s z ę d z i e m a s y w i e l b i c i e l i , S z t o m p k a w y k a z u  ¬

j e b r a k i , k t ó r y c h n i e m o ż e w y b a c z y ć m u z y c z n i e w y r o b i o n y s ł u c h a c z . N a j p o w a ż  ¬

n i e j s z y j e g o m a n k a m e n t s t a n o w l s ł a b a t e c h n i k a , ś w i a d c z ą c a o m a ł e j p r a c o w i t o ś ć

c l . ze t a k j e s t w i s t o c i e w n i o s k u j e m y c h o ć b y z t e g o , ż e a r t y s t a w y k o n u j e s t a  ¬

l e p r a w i e t e s a m e s z o p e n o w s k i e u t w o r y ( u t w o r y i n n y c h k o m p o z y t o r ó w n a l e ż ą

w k e p e r t u a r z e S z t o m j p k i d o p r a w d z i w y c h r z a d k o ś c i ) , k t ó r y c h l i c z b ę i r o d z a j



zna j . raw e wszyscy w P o l i c h na paalęjU Takie zamykanie a l f w ciasnym

obrę b hflco ozycTji" ykonywanycn po s e tk i razy i prawie zawsze w tycn

samyen warunkach,prowadzi do osł;abienia innych m ożliwości odtwórczych

n ie wschodzących w zakres in te r p r e ta c ji utworów poprzednio wspomnianych.

W aśnie tego rodzaju osł:abienie artystyczn ej p o te n c ji Odtwórczej zauważy¬

liśm y w wykonaniu przez Sztompkę szopenowskiego koncertu f-m ol co jeszcze

bardziej uwydatnił;o s i w naddatkach a zwłaszcza polonezie A

n iczn ie aajsłab3zyW)(iiiaj3mutnlej8zym\jednak, )bjawem u Sztompki j e s t to ,ż e

a r ty sta wykonuje wszystko z akcentem p reten sjo n a ln o ści, jakby rzeczyw iś¬

c ie był przekonany, że wszystko to , co p łyn ie z pod jego palców j e s t

skończenie doskonałe. Sądzę, że po tak wyjątkowyn ta le n c ie jakim j e s t

Sztompka mamy prawo domagać się,. aby jak najprędzej zerwał z podobnym

podejściem do sztu k i odtwórczej.

Sala filh arm on ii Ś lą sk ie j była dosłownie wypełniona po b rzegi.

Zabrakło nawet m iejsc stojąoych . Podobnej rrekwencji ( i org a n iza cji)

n ależałoby sobie życzyć na każdym koncercie.
A.Dygaoz.
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